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Abstrakt
Przeprowadzona w latach siedemdziesiątych XIX stulecia restauracja Sukiennic na trwałe odmieniła obraz 
krakowskiego Rynku Głównego. Tradycyjne funkcje handlowe budynku utrzymano, ale zyskał on nową, ele-
gancką i wytworną formę architektoniczną. W pewnym sensie stał się luksusowym domem towarowym – 
osadzonym w gmachu o średniowiecznych korzeniach. Wyjątkowo udana transformacja Sukiennic wpłynęła 
na sposób ich postrzegania i przemianę z miejsca handlu artykułami codziennego użytku w budynek repre-
zentacyjny, przeznaczony nie tylko dla krakowian, ale także dla coraz liczniejszych turystów.
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Krakowskie Sukiennice to jeden z najbardziej cha-
rakterystycznych i rozpoznawalnych polskich 

zabytków2. Wielokrotne przekształcenia w ciągu
wieków wpłynęły na zmianę nie tylko jego oblicza, 
ale i funkcji. Do lat siedemdziesiątych XIX wieku 
w wysokiej zadaszonej hali mieściły się dwa rzędy 
połączonych ze sobą kramów. Wchodziło się do nich 

z nawy środkowej, w ciągu głównym natomiast usta-
wiano stoły3. Układ ten różnił się od założenia, które 
powstało dzięki fundacji księcia Bolesława Wstydli-
wego (1226–1279)4, jak również od tego, które zna-
my obecnie (dwa rzędy kramów i sklepy w podcie-
niach). Zmianie ulegało również znaczenie Sukiennic 
na kupieckiej mapie Krakowa. Od swego powstania 

1 Niniejszy artykuł przybliża okoliczności przeprowa-
dzenia przebudowy Sukiennic według projektu Tomasza 
Prylińskiego (1847–1895). Obrazuje funkcjonowanie 
otwartego w 1879 r. obiektu handlowego i działalność 
najbardziej znanych i cenionych przedsiębiorstw oraz 
sylwetki ich właścicieli. Tekst stanowi poszerzenie refe-
ratu pt. „Kramy, sklepy, czyli czym i jak w Sukiennicach 
handlowano (1880–1939)” wygłoszonego podczas sesji 
naukowej „Sukiennice od remontu Tomasza Prylińskie-
go do chwili obecnej – historia kupiectwa pisana losami 
ludzkimi”, która odbyła się w Muzeum Historycznym 
Miasta Krakowa 11 grudnia 2015 r.
2 Literatura poświęcona historii Sukiennic, zwłaszcza 
przekształceniom architektonicznym, jest obszerna. Na 
ten temat pisali m.in.: Władysław Łuszczkiewicz, 
Sukiennice krakowskie. Dzieje gmachu i jego obecnej 
przebudowy, Kraków 1899; Józef  Dużyk, Sukiennice, 
Kraków 1952; Leszek Ludwikowsk i, Sukiennice. 
Warszawa 1978; Aldona Sudacka, Sukiennice krakow­
skie w XIX wieku: bazar czy świątynia sztuki?, „Rocznik 
Krakowski”, T. 61: 1995, s. 75–96; eadem, Sukiennice – 
świadek dziejów Krakowa, w: Urbs celeberrima. Księga 
pamiątkowa na 750-lecie lokacji Krakowa, red. Andrzej 

Grzybkowski, Zdzisław Żygulski jun., Teresa Grzyb-
kowska, Kraków 2008, s. 203–233; Waldemar Ko-
morowsk i, Aldona Sudacka, Rynek Główny w Kra­
kowie, Wrocław 2008, s. 235–241; Sławomir  Dryja, 
Wojciech Głowa, Waldemar Niewalda, Stani -
s ław Sławińsk i, Sukiennice krakowskie – fazy budowy, 
„Krzysztofory”, R. 28: 2010, s. 179–198.
3 Jan Rogóż, Rynek Główny, „Kraków”, 2011, nr 11–12, 
s. 43; A. Sudacka, Sukiennice krakowskie, op.cit., s. 75.
4 W przywileju lokacyjnym Krakowa z 1257 r. Bolesław 
Wstydliwy zapowiedział, iż wybuduje własnym kosztem 
komory (kramy) przeznaczone do sprzedaży sukna. Po-
cząwszy od 1300 r. księgi miejskie informują o istnieniu 
takich komór i o ich układzie. W przywileju z 1342 r. Ka-
zimierz Wielki (1310–1370) nadał kupcom krakowskim 
prawo składu na sukno, a 16 lat później zrzekł się na rzecz 
miasta własności kramów sukiennych i należności z nich. 
Miało to niewątpliwie wpływ na rozbudowę sklepów 
w kolejnych latach. W. Komorowski, A. Sudacka, Ry­
nek Główny, op.cit., s. 235–237; Jerzy Wyrozumsk i, 
Kraków do schyłku wieków średnich. Dzieje Krakowa, 
t. 1, red. Janina Bieniarzówna, Jan M. Małecki, Kraków 
1992, s. 168–170.
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w XIII wieku przez stulecia stanowiły one najważ-
niejszy, prestiżowy obiekt o przeznaczeniu handlo-
wym5. Od końca XVIII wieku najlepsze krakowskie 
przedsiębiorstwa przenoszono do obszernych i atrak-
cyjniejszych lokali w kamienicach usytuowanych 
wokół Rynku Głównego, co dla Sukiennic oznaczało 
degradację nie tylko w warstwie symbolicznej, ale 
i substancjalnej. Głównym powodem takiego stanu 
rzeczy było postępujące z roku na rok zaniedbanie 
i niszczenie budynku, w samej hali bowiem i wokół 
niej piętrzyły się śmieci i nieczystości. Pojawiające 
się z czasem przy gmachu głównym prowizoryczne 
przybudówki potęgowały wrażenie upodobnienia go 
do ogromnej rudery. Równolegle postępowała wyraź-
na pauperyzacja branżowa, gdyż handel suknem nie 
odgrywał już zasadniczej roli, a coraz częściej kup-
czono mąką, solą i chlebem. W dawnych sklepach 
sukiennych zasiedli sitarze (rzemieślnicy wytwarza-

jący sita i handlujący nimi) oraz krupnicy (sprzeda-
jący krupy, czyli kaszę). Mieściły się tam podrzędne 
szynki i kawiarnie odwiedzane przez pospólstwo. 
Groteskowości tej sytuacji musiał dodawać fakt, że 
towarami pospolitymi handlowano pod żyrandolami 
i obrazami pamiętającymi niejeden wystawny bal or-
ganizowany w gmachu w czasach jego świetności6. 

Potrzebę odrestaurowania budynku dostrzegły 
już władze Wolnego Miasta Krakowa. Wówczas 
ciekawą koncepcję modernizacji w duchu klasycy-
zmu przygotował architekt Sebastian Sierakowski 
(1743–1824)7. W kolejnych latach projekty reno-
wacji Sukiennic opracowali Karol Kremer (1812–
1860) i Walery Rzewuski (1837–1888). Niektóre 
koncepty przewidywały daleko idącą ingerencję 

1. Trzy fazy rozbudowy Sukiennic. A. zespół czterech drewnianych budynków z końca XIII w., B. zespół czterech bu-
dynków z 2. połowy XIV w., C. Sukiennice po rozbudowie z przełomu XIV i XV w.; model cyfrowy autorstwa Piotra 
Opalińskiego; konsultacje naukowe dr inż. arch. Waldemar Niewalda, Elżbieta Firlet

5 Małgorzata  Omilanowska, Świątynie handlu. War­
szawska architektura komercyjna doby wielkomiejskiej, 
Warszawa 2004, s. 44–45.

6 W. Łuszczkiewicz, Sukiennice, op.cit., s. 32; Józef 
Wawel-Louis, Przechadzka kronikarza po Rynku kra­
kowskim, z piętnastu rycinami, Kraków 1984, s. 45–46.
7 Muzeum Krakowa. Zbiór fotograficzny. Projekt przebu-
dowy Sukiennic, autor Walery Rzewuski, ok. 1870 roku, 
nr inw. MHK-Fs-7299/IX.
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2. Wnętrze „Kramów Bogatych”, mal. Teodor Baltazar Stachowicz, olej, tektura, 1840, zbiory Muzeum Krakowa, 
nr inw. MHK-236/III

3. Projekt przebudowy Sukiennic, autor Walery Rzewuski, ok. 1870, zbiory Muzeum Krakowa, nr inw. MHK-Fs-7299/IX
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w formę architektoniczną gmachu, łącznie z plana-
mi zburzenia go. Po latach możemy się cieszyć, że 
kasa rządowa świeciła wówczas pustkami i pomysły 
nie zostały wprowadzone w życie8. Po raz kolejny 
omal nie doszło do zrównania budynku z ziemią, 
gdy zainteresowała się nim Komisja Upiękniania 
Miasta, która z upodobaniem burzyła „starożytne” 
zabudowania. Taki los miał właśnie spotkać chylące 
się ku upadkowi Sukiennice, podobnie jak wszystkie 
kramy i budynki o przeznaczeniu handlowym znaj-
dujące się na Rynku Głównym. Postulat ten zgłosił 
kupiec krakowski Antoni Wojczyński (1817–1871), 
który w wydanej w 1871 roku broszurce propono-
wał wyburzenie gmachu, a pochodzącą z rozbiórki 
cegłę zamierzał przeznaczyć do wzniesienia nowego 
obiektu na krakowskim Rynku9. 

Fatalny stan budynku w latach sześćdziesiątych 
i siedemdziesiątych XIX wieku potwierdzają foto-
grafie Walerego Rzewuskiego i Ignacego Kriegera 

(1817/1820–1889)10 oraz relacje badaczy i kro-
nikarzy miejskich. Historyk Józef Wawel-Louis 
(1832–1898) przywoływał obraz „Smutnych chwil 
Sukiennic – gdy były gniazdem brudnych kawiarń 
i obrzydliwych szynków, schowkiem dla sikawek 
i rupieci miejskich lub stajnią dla koni wojskowych 
(1846 r.)”11. Zagorzały obrońca zabytków Wła-
dysław Łuszczkiewicz (1828–1900) pisał: „Była 
w Krakowie do niedawna jedna rzecz, która bądź 
co bądź obrażała postawą swą majestat starożytne-
go miasta – były to Sukiennice wpośród Rynku”12. 
Dalej opis staje się jeszcze bardziej przygnębiający, 
gdy autor przyrównuje serce Krakowa do zaniedba-
nego żydowskiego miasteczka.

Z inicjatywą przeprowadzenia pierwszej po-
ważnej akcji konserwatorskiej wyszedł Józef Dietl 

4. Sukiennice przed przebudową, widok od północnego zachodu, fot. Ignacy Krieger, ok. 1870, zbiory Muzeum Kra-
kowa, nr inw. MHK-1818/K

8 A. Sudacka, Sukiennice – świadek, op.cit., s. 215.
9 Antoni  Wojczyńsk i, Żydzi w Polsce w zastosowa­
niu do obecnego przeistaczania w Krakowie starożytnej 
budowy Sukiennic na dom czynszowy, Kraków 1871, 
s. 20–21.

10 Muzeum Krakowa. Zbiór fotograficzny. Sukiennice od 
północnego wschodu, autor Ignacy Krieger, ok. r. 1867, nr 
inw. MHK-1830/K; Sukiennice od północnego zachodu, 
autor Ignacy Krieger, ok. r. 1870, nr inw. MHK-1818/K; 
Sukiennice od północnego wschodu, autor Walery Rze-
wuski, ok. r. 1869, nr inw. MHK-Fs-1099/IX.
11 J. Wawel-Louis, Przechadzka, op.cit., s. 47.
12 W. Łuszczkiewicz, Sukiennice, op.cit., s. 31.
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(1804–1878)13. Obejmując stanowisko prezydenta 
miasta 31 października 1866 roku, wystąpił z po-
stulatem odnowienia gmachu. Stanowił on element 
szeroko zakrojonego kompleksowego projektu upo-
rządkowania Krakowa i przekształcenia go w nowo-
czesną aglomerację14. W kolejnym roku Dietl zapro-
ponował między innymi likwidację przybudówek 
dostawionych do części zasadniczej budynku i nada-
nie temu miejscu reprezentacyjnego charakteru15. 
Uchwalony przez Radę Miasta 8 kwietnia 1869 roku 
program odbudowy Sukiennic wywołał powszechną 
dyskusję nad przyszłym charakterem handlu w od-
restaurowanej hali16. Kontrowersje wzbudziły pla-

ny prowadzenia w niej drobnej sprzedaży. Komisja 
Uporządkowania Miasta nie chciała, „aby Sukienni-
ce w dolnym odbudowaniu posiadały stek sklepów 
szpecących kramarszczyzną […], ale aby mogły tam 
być obszerniejsze lokale […] wielkie zakłady han-
dlowe”17. Ostatecznie przyjęła rozwiązanie kompro-
misowe, wyznaczając budynkowi dwojaką funkcję: 
piętro przeznaczono na cele wystawiennicze i kul-
turalne, parter natomiast miał pozostać głównym 
punktem handlu w Krakowie18. 

Odnowienie Sukiennic wymagało od władz 
miejskich wielkich nakładów finansowych19. Po-
trzebne były w pierwszej kolejności na pokrycie 

5. Sukiennice przed przebudową, widok od strony wschodniej, fot. Ignacy Krieger, przed 1870, zbiory Muzeum Kra-
kowa, nr inw. MHK-1830/K

13 Program odbudowy Sukiennic przedłożony Komisji do 
odbudowania Sukiennic przez dra Józefa Dietla, Kraków 
1867.
14 I rena Homola-Skąpska, Kraków za prezydentury
Mikołaja Zyblikiewicza, Kraków 1976, s. 40. 
15 Jakub Puchalsk i, Na krakowskim rynku – o koegzy­
stencji sztuki, handlu i narodowej historii, „Autoportret”, 
2006, nr 2, s. 49.
16 Waldemar Komorowsk i, Architektura Rynku 
Głównego w Krakowie od założenia do dzisiaj, w: Rynek 
krakowski odkryty na nowo, red. Elżbieta Firlet, Kraków 
2014, s. 242.

17 A. Sudacka, Sukiennice – świadek, op.cit., s. 219–220.
18 A. Sudacka, Sukiennice krakowskie, op.cit., s. 82–84; 
Sprawozdanie z projektu uporządkowania miasta i po­
życzki na ten cel proponowanej, opracowane przez komi­
tet wydelegowany z koła obywateli krakowskich, Kraków 
1871, s. 2.
19 Jan  M. Małeck i, W dobie autonomii galicyjskiej,  w: 
Dzieje Krakowa, t. 3: Kraków w latach 1796‒1918, red. 
Janina Bieniarzówna,  Jan M. Małecki, Józef Mitkowski, 
Kraków 1985, s. 276.
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kosztów wykupu kramów od prywatnych właści-
cieli, aby umożliwić wyburzenie przybudówek, 
w których dotychczas mieściły się stanowiska han-
dlowe20. W tej kwestii ogromne zasługi położyły 
komisje prawna i skarbowa, które dochodziły praw 
posiadania 64 właścicieli lub ich sukcesorów. Kup-
cy nie chcieli opuścić Sukiennic i utrudniali pracę, 
nie godząc się na zaproponowane warunki. Widząc 
determinację władz Krakowa, zdali sobie sprawę, 
że nie utrzymają kramów, starali się więc uzyskać 
za nie jak najwyższą cenę. Należy zaznaczyć, że 
zdarzały się postawy ofiarne wśród kupców, któ-
rzy zrzekali się swoich stoisk na rzecz miasta, nie 
żądając odszkodowania. W 1. połowie lat siedem-
dziesiątych XIX wieku po kilkuletnich trudnych 
pertraktacjach gmina miasta Krakowa przejęła 
wszystkie lokale. Niełatwy okazał się wybór ar-

chitekta. Ostatecznie w 1874 roku wybrano mło-
dego i ambitnego Tomasza Prylińskiego i 2 lipca 
1875 roku podpisano z nim kontrakt. Po rozbiórce 
przylegających do Sukiennic czternastowiecznych, 
zrujnowanych Kramów Bogatych oraz towarzyszą-
cych im Kramów Żelaznych i Jatek Rybnych ukazał 
się przykry widok zaniedbanych konserwatorsko 
i technicznie murów Sukiennic. Podjęto prace ada-
ptacyjne w celu przeorganizowania pomieszczeń 
handlowych wewnątrz hali. Dotychczasowe wej-
ścia do kramów zamurowano i w arkadowych pod-
cieniach wybito nowe, obszerne ostrołukowe otwo-
ry w stylu neogotyckim21. Pryliński zaproponował 
takie rozwiązanie, aby zapewnić komfort okrążania 
budynku pod sklepieniem dachu. Dla sprawniejszej 
komunikacji na linii ulic Szewskiej i Siennej prze-
bito przejście poprzeczne w tzw. krzyżu. Prace te 

6. Widok Sukiennic od strony ulicy Floriańskiej, wg akwareli Juliusza Kossaka i Stanisława Tondosa, 1886, zbiory 
Muzeum Krakowa, nr inw. MHK-1409/VIII

20 Przebieg i szczegóły pertraktacji można poznać dzięki 
zachowanej dokumentacji sprzedaży sklepów numer 20, 
21 i 22 należących do Tekli Gołomberskiej. Archiwum 
Narodowe w Krakowie (dalej: ANK), Akta miasta Krako-
wa, sygn. Kr 6686, brak paginacji.

21 A. Sudacka, Sukiennice – świadek, op.cit., s. 218; 
J. Dużyk, Sukiennice, op.cit., s. 16–17; W. Łuszczkie-
wicz, Sukiennice, op.cit., s. 31, 37, 44, 48–49.



145

7. Plan parteru Sukiennic z uwzględnieniem rozmieszczenia sklepów i kramów, niesygnowany, 1886, zbiory ANK, 
Akta miasta Krakowa, sygn. Kr 33/696

wymagały zmniejszenia liczby lokali sklepowych o 
cztery, a kolejne dwa przeznaczono na wewnętrz-
ne klatki schodowe. Zadbano o komfort zarówno 
sprzedawców, jak i klientów, montując ogrzewanie 
i oświetlenie gazowe. Kształt drewnianych kramów 
wewnątrz Sukiennic, przeznaczonych dla handlu 
drobnego, zawdzięczamy samemu Janowi Matej-
ce (1838–1893). Detale architektoniczne artysta 
wzorował na ciesiołce domów z Nowego Wiśni-
cza – zdążył je utrwalić w swoich rysunkach przed 
pożarem miasta z 1863 roku, który zniszczył jego 
zabudowę22. Wprowadzona dekoracja wnętrza hali, 
a mianowicie metalowe kotwice i godła ośrodków 
hanzeatyckich, w symboliczny sposób przypomina-
ła znaczenie Sukiennic oraz samego Krakowa w eu-
ropejskim handlu w wiekach średnich. Budynek 
stał się głównym akcentem urbanistycznym Rynku 
Głównego i wizytówką miasta23. Kramy wewnątrz 
gmachu (w liczbie 60) i sklepy w podcieniach (30) 
pełniły odtąd funkcję eleganckiego pasażu nawią-
zującego do modnych wówczas w Europie form 
galeryjnych, jednocześnie stanowiąc największy 

kompleks handlowy Krakowa 2. połowy XIX wie-
ku. Założenie to nie dorównywało rozmiarami wiel-
kopowierzchniowym domom towarowym, jakie 
można było odwiedzać w tym czasie w gospodar-
czo rozwijających się miastach Europy Zachodniej, 
ale choć w części wypełniło tę lukę24. Redakcja 
krakowskiego „Czasu”, która na bieżąco opisywała 
poszczególne fazy budowy, tak podsumowała efekt: 
„Widok to bardzo ożywiony (…) 60 kramów (…) 
wewnętrzna hala oddana już na użytek publiczny: 
napełnia się wygodnie urządzonymi straganami 
i okazale wygląda. Kraków cieszy się i chlubi od-
nową tej budowli, która zrosła się z życiem handlo-
wym i codziennym i stała się pamiątkowym nie-
jako zabytkiem”25. Miejscowi kupcy obawiali się, 
że „nowy”, atrakcyjny obiekt negatywnie wpłynie 
na interesy pozostałych śródmiejskich sklepów26. 
Co prawda kramy w Sukiennicach nie oszałamia-
ły wielkością i przestronnością, ale o ich znaczeniu 
decydował fakt, iż stanowiły najważniejszy punkt 
handlowy w mieście. 

Oficjalne otwarcie Sukiennic nastąpiło 3 paź-
dziernika 1879 roku27, a lokale w hali i podcieniach 
wraz z przynależnymi piwniczkami oddano pod wy-
najem 18 stycznia 1880 roku. Z góry określono ro-
dzaj prowadzonej działalności i podział branżowy. 
Zezwolono na uruchomienie kawiarni oraz sklepów 
z galanterią, kapeluszami, konfekcją i garderobą, 
obuwiem, zakładów zegarmistrzowskich i jubiler-

22 W. Komorowsk i, Architektura, op.cit., s. 244–245; 
Mieczysław Książek, Miasta prywatne Nowy Wiśnicz 
i Kolbuszowa na tle działalności urbanistyczno-architek­
tonicznej Lubomirskich w XVII wieku, Monografie Po-
litechniki Krakowskiej im. Tadeusza Kościuszki, z. 94, 
Kraków 1990, s. 38.
23 W. Komorowsk i, Architektura, op.cit., s. 247; 
W. Komorowsk i, A. Sudacka, Rynek Główny, op.cit., 
s. 167; A. Sudacka, Sukiennice – świadek, op.cit., s. 228; 
eadem, Sukiennice krakowskie, op.cit., s. 82–84; Michał 
Rożek, Urbs celeberrima. Przewodnik po zabytkach 
Krakowa, Kraków 2006, s. 150–151; Stanis ław Gar-
l icki, Sklepy Krakowa na początku XX wieku, Biblioteka 
Krakowska, nr 149, Kraków 2008, s. 49. 

24 W. Komorowsk i, Architektura, op.cit., s. 250.
25 Andrzej  Kozioł, Średniowieczny supermarket, 
„Dziennik Polski” 2007, nr 181, s. P10.
26 A. Sudacka, Sukiennice – świadek, op.cit., s. 219–220.
27 Anna Budzałek, Sukiennice – przestrzeń i przy­
szłość, „Autoportret”, 2006, nr 2, s. 47.



146

skich, fryzjerskich, księgarni, kantorów wymiany 
walut, ponadto wyrażono zgodę na sprzedaż papieru 
i materiałów piśmiennych, szkła i porcelany, a także 
używek, takich jak cygara, tytoń i alkohol. Sugero-
wany asortyment wskazuje na luksusowy charakter 
handlu w odrestaurowanych Sukiennicach. Najem-
cy podpisywali z gminą miasta Krakowa kontrakt, 
w którego treści szczegółowo określano warun-
ki dzierżawy. Nadzór nad wykonywaniem umów 
z kontrahentami pełnił zarząd Sukiennic. Z kolei 
wynajem sklepów i kramów należał do kompetencji 
komisji złożonej z trzech radców miejskich. W la-
tach osiemdziesiątych XIX wieku roczny czynsz za 
jeden lokal sklepowy wynosił 400 złotych reńskich 
(dalej: złr; wartość jednej morgi gruntu rolnego), 
dodatkowo 250 złr tytułem dopłaty za ogrzewanie, 
oświetlenie oraz utrzymanie czystości i porządku. 
Wpłacano go do kasy miejskiej z góry, w kwar-
talnych ratach. Poza tym należało złożyć kaucję 
w wysokości trzymiesięcznej należności. Pomimo 
wysokich kosztów niektórzy przedsiębiorcy wynaj-
mowali nawet kilka pomieszczeń, łącząc je i tworząc 
przestronne lokale handlowe lub usługowe. Posia-
danie ich w tak renomowanym miejscu wiązało się 
jednak z licznymi ograniczeniami. Ponieważ w pod-
cieniach można było swobodnie się przechadzać, 
wszelka sprzedaż winna się odbywać wyłącznie 
w obrębie lokalu sklepowego. Towarów nie moż-
na było umieszczać na zewnątrz, jedynie w oknach 
wystawowych lub przy wewnętrznej stronie drzwi. 
Zakazano montowania wystających szyldów, a tabli-
ce reklamowe musiały być dostosowane estetycznie 
do wymogów wskazanych przez magistrat. Kupcom 
i podległemu im personelowi zabroniono zaczepia-
nia, nawoływania i zatrzymywania przechodniów. 
Najemców zobowiązano do zachowywania czysto-
ści, porządku i do spełniania warunków bezpieczeń-
stwa przeciwpożarowego, dlatego nie zezwalano na 
handel produktami łatwopalnymi i wydzielającymi 
nieprzyjemny zapach. Sprzedawać można było wy-
łącznie towary wymienione w kontrakcie. Pomiesz-
czeń nie wolno było podnajmować osobom trzecim. 
Nieprzestrzeganie wyszczególnionych zasad mogło 
skutkować wypowiedzeniem najmu. Wynajmujący, 
czyli gmina miejska, zrzekła się obowiązku urządza-
nia wnętrz sklepów, stąd wszelkie prace aranżacyjne 
spoczęły na dzierżawcach. Poza tym nie ponosiła 
odpowiedzialności za uszkodzenie towarów powsta-
łe w wyniku niedogodnych warunków lokalowych 
(np. wilgoci panującej w budynku). Kupcy musieli 
dostosować się do z góry określonych godzin otwar-
cia (9.00) i zamknięcia (19.00) bram Sukiennic, 
i tylko wówczas mogli prowadzić sprzedaż i prace 

porządkowe. Kramy wewnątrz hali podlegały tym 
samym wytycznym28. Czynsz roczny wynosił 70 
złr, a dopłata za eksploatację 50 złr29. Oferowano 
w nich głównie pamiątki, galanterię i artykuły folk-
lorystyczne. Warto zauważyć, że właśnie w Sukien-
nicach narodził się handel pamiątkami na szeroką 
skalę i kwitnie w tym miejscu do dziś. Niewątpliwie 
charakterystyczny asortyment i anturaż wpływały 
na wyjątkowy nastrój panujący w tym miejscu30. 
Mieszkańcy Krakowa wspominali specyficzny ko-
loryt, jaki towarzyszył sprzedaży zwłaszcza w hali. 
Bolesławowi Drobnerowi (1883–1968), synowi 
znanego kupca Romana (1843‒1913), utkwiło w pa-
mięci targowanie się, nazywane potocznie „kra-
kowskim targiem”. Dokonując zakupów, należało 
na cenę podaną przez sprzedawcę proponować co 
najwyżej jedną trzecią lub mniej. Po długich targach 
dochodziło się do pewnej kwoty, jednak kupujący 
i tak nigdy nie wiedział, czy nie przepłacił. Pozosta-
wała mu jedynie satysfakcja, że się targował31. Kra-
kowianie pamiętali nie tylko panującą tu atmosferę, 
lecz także poszczególne przedsiębiorstwa kupieckie 
i ich właścicieli. 

W tym miejscu warto przypomnieć przynajmniej 
kilkoro kupców z krakowskich Sukiennic, któ-
rzy na trwałe zapisali się w historii tego budynku. 
Jednym z nich był niejaki Szabłowski, który pod 
numerem 2 prowadził skład herbaty pochodzącej 
z domu handlowego Sergiusza Perłowa w Moskwie. 
Wspomniany Szabłowski chlubił się posiadaniem 
wyłącznego przedstawicielstwa rosyjskiej firmy 
na rynek austro-węgierski. Herbatę sprowadzano 

28 ANK, Komitet Odbudowy Sukiennic, sygn. 29/1586/ 
28, s. 274–280. Protokół LXVIII posiedzenia Komitetu 
Odbudowy Sukiennic łącznie z sekcją prawniczą z 12 li-
stopada 1879 r.; ANK, Akta miasta Krakowa, sygn. Kr 
29/33/6695, brak paginacji. Kontrakt najmu między gmi-
ną miasta Krakowa a Joanną Seinfeld z 13 października 
1887 r.; sygn. Kr 29/33/6693, brak paginacji. Kontrakt 
najmu między gminą miasta Krakowa a Janem Sokołow-
skim z 17 listopada 1911 r.
29 Wysokość czynszu sukcesywnie wzrastała. Przykłado-
wo Hinda Landau w 1914 r. uiszczała za wynajem kramu 
490 koron, poza tym wyżej wspomniane opłaty eksplo-
atacyjne wynoszące 125 koron, dodatkowo podatek 200 
koron. Kwoty te były niebagatelne, zważywszy, że koszt 
zakupu butów sięgał 10 koron, a ubrania męskiego 40 ko-
ron. ANK, Akta miasta Krakowa, sygn. Kr 29/33/6687, 
brak paginacji. Kontrakt najmu między gminą miasta 
Krakowa a Hindą Landau z 7 stycznia 1914 r.
30 Jan Marcin Szance r, Curriculum vitae, Warszawa 
1969, s. 26.
31 Bolesław Drobne r, To już tak dawno, w: Kopiec 
wspomnień, red. Władysław Bodnicki, Kraków 1964, 
s. 20.
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z Chin, a następnie paczkowano na terenie Cesar-
stwa Rosyjskiego32. O oryginalności puszek i paczek 
świadczyła widniejąca na nich banderola carskiej 
władzy celnej. Poza tym na każdej z nich odciśnię-
to stempel firmy Szabłowskiego, gwarantujący wy-
soką jakość herbaty. Kupiec oferował ją po cenach 
moskiewskich, co miało świadczyć o niedoliczaniu 
do ceny kosztów pośrednictwa sprzedaży, a płacić 
za nią można było nie tylko złotymi reńskimi, ale 
także rublami. W 2. połowie XIX wieku coraz więk-
szą popularność zyskiwał handel drogą wysyłkową, 
dlatego kupiec zdecydował się na wprowadzenie ta-
kiej formy sprzedaży. Klientów realizujących zamó-
wienia za pośrednictwem poczty zachęcał obietnicą 
bezpłatnego pakowania paczek. Herbatę można było 
nabyć w torebkach ćwierćfuntowych, półfuntowych 
i funtowych33. Odbiorcom większej ilości towaru 
Szabłowski zapewniał rabat i nie pobierał kosztów 
przesyłki. Duża rozpiętość cenowa (1,80–10,40 złr) 
umożliwiała znalezienie herbaty na miarę zróżnico-
wanych możliwości finansowych. Bez względu na 

to, czy była droga czy nieco tańsza, najlepiej sma-
kowała zaparzona w samowarze, zwłaszcza tym 
z Tuły – podówczas głównego ośrodka produkcji 
urządzeń do przyrządzania naparu z liści herbaty. 
Szabłowski w sprzedaży posiadał samowary naj-
ważniejszych producentów34. Przez kilka dekad na 
przełomie wieków XIX i XX oferował je również 
Ludwik Halski (1856–1919)35, który pod numerami 
21 i 22 prowadził skład towarów żelaznych i norym-
berskich36. Sprzedawał w nim naczynia i urządzenia 
kuchenne, piece, kuchenki, okucia do drzwi i okien, 
lampy naftowe oraz wszelkie towary wchodzące 
w zakres handlu żelaznego. Na stanie miał narzędzia 
rzemieślnicze, w tym ślusarskie, kowalskie, garbar-
skie i stolarskie. Gospodynie mogły tu nabyć m.in. 
słoje do konserwowania owoców i jarzyn z herme-
tycznym zamykaniem, znanym wówczas jako „sys-
tem Wecka”, czy też sztućce z fabryk europejskich 
i krajowych37. Bogaty asortyment możemy poznać 
dzięki wierszykom, które umieszczane w gazetach, 

32 Potocznie tę herbatę nazywano karawanową ze wzglę-
du na to, że była transportowana z Chin karawanami.
33 Funt rosyjski to 0,409 kg (używany do 1924 r.).

34 „Kalendarz Krakowski Józefa Czecha” (dalej: „Kalen-
darz Czecha”), 1894, b. s.; Księga adresowa król. stoł. 
miasta Krakowa i król. woln. miasta Podgórza, Kraków 
1904, s. XIV; „Czasopismo Towarzystwa Technicznego 
Krakowskiego”, R. 8: 1894, nr 1, s. 11.
35 Przodkowie Halskiego pochodzili z Lubelskiego. Oj-
ciec Ludwika, Antoni, obawiając się represji, w 1848 r. 
wyemigrował najpierw na tereny Imperium Osmańskie-
go, a następnie do Wielkiej Brytanii, gdzie poślubił córkę 
miejscowego fabrykanta. Po kilkunastu latach powrócił 
wraz z rodziną na ziemie polskie. Synowie, wspomnia-
ny Ludwik i młodszy Walenty, odnieśli spore sukcesy 
zawodowe. Byli znanymi kupcami prowadzącymi sklepy 
w Krakowie, we Lwowie, w Tarnowie i Nowym Sączu. 
Ludwik Halski zapisał się w historii nie tylko jako przed-
siębiorca, ale również społecznik. W 1910 r. ofiarował 
miastu płaskorzeźbę autorstwa Wita Stwosza (ok. 1448–
1533) Modlitwa w Ogrojcu, znajdującą się wcześniej na 
froncie jego kamienicy przy placu Mariackim 8. Nato-
miast Walenty poza handlem pracował w samorządzie 
miejskim i aktywnie udzielał się w organizacjach kupiec-
kich. Stanis ława Pańków, Ludwik Edmund Halski, w: 
Polski słownik biograficzny, t. 9, Wrocław 1961, s. 257; 
Z Rady m. Krakowa, „Nowa Reforma”, 1910, nr 583, s. 
1; Nekrolog Walentego Halskiego. „Gazeta Lwowska”, 
1919, nr 91, s. 3. 
36 Norymberszczyzna (towary norymberskie) – terminem 
tym określano drobne przedmioty domowego użytku, 
galanterię, zabawki od średniowiecza wytwarzane w No-
rymberdze. Później nazywano tak wspomniany asorty-
ment bez względu na miejsce pochodzenia.
37 ANK, Akta miasta Krakowa, sygn. Kr 29/33/6686, brak
paginacji. Kontrakt najmu między gminą miasta Krako-
wa a Ludwikiem Halskim z 24 kwietnia 1883 r.; Kontrakt 
najmu między gminą miasta Krakowa a Walentym Hal-
skim z 1 października 1892 r.; „Kalendarz Czecha”, 1881, 
s. 112; Stanis ław Broniewsk i, Igraszki z czasem, 

8. Reklama składu z herbatą B. Szabłowskiego w Sukien-
nicach (lokal nr 2), „Kalendarz Czecha”, 1894
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uatrakcyjniały tradycyjne inseraty (tj. ogłoszenia 
prasowe)38.

Towary galanteryjne i norymberskie nabywano 
także w „Wiedeńskim Bazarze” Rafaela Libana (nr 
18). Skład polecał swoje artykuły przede wszystkim 
klientom poszukującym niedrogich podarunków 
okolicznościowych, głównie świątecznych oraz 
urodzinowych39. Krakowianie, szukając wytwor-
nych prezentów i drobnych upominków, chętnie od-
wiedzali stoiska w Sukiennicach, gdzie pod jednym 
dachem mogli znaleźć całą gamę zróżnicowanych 
branżowo produktów idealnych na każdą okazję. 
Ważną grupę stanowili nabywcy zamiejscowi, któ-
rzy dokonywali zakupów drogą pocztową. Na po-
pularność tej formy handlu wpływał fakt, że klienci 
z odległych miejscowości mogli nabywać produkty 
z Sukiennic bez konieczności fatygowania się do 
Krakowa. Kupcy zamieszczali w prasie ogłoszenia 
reklamowe lub rozsyłali katalogi produktów. Za-
mówienia z prowincji realizowano szybko, paczki 
docierały do odbiorców w ciągu kilku dni. W przy-
padku większych przesyłek zamawianych przez 
prowincjonalnych sklepikarzy nie wliczano kosz-
tów opakowania. 

Pod numerami 26 i 27 mieścił się sklep z wy-
robami platerowanymi spółki Marcelego Jakubow-

skiego (1844–?) i Marcina Jarry (1852–1938). Filie 
przedsiębiorstwa prowadzono we Lwowie i w waż-
niejszych miastach Galicji oraz Bukowiny40. W Su-
kiennicach oferowano sztućce i nakrycia stołowe, 
przedmioty do użytku domowego oraz ozdobne na 
prezenty. Sprzedawano utensylia liturgiczne z myślą 
o klientach żydowskich, rzymskokatolickich i unic-
kich (krzyże, lichtarze, lampy, kielichy). Przyjmo-
wano zamówienia na wykonanie nowych wyrobów, 
a także na reparacje i odnawianie, srebrzenie lub 
złocenie. Oszczędne gosposie mogły nabyć proszek 
do czyszczenia metali szlachetnych. Przedsiębior-
stwo Jakubowskiego i Jarry wielokrotnie zdobywało 
nagrody i wyróżnienia, jak np. dyplom honorowy 
cesarsko-królewskiego ministra handlu w 1891 roku 
czy srebrny medal państwowy na wystawie budow-
lanej we Lwowie w 1892 roku41. W 1900 roku drogi 
wspólników rozeszły się – Marcel Jakubowski pozo-
stał w dotychczasowym lokalu, a Marcin Jarra pro-
wadził sklep pod numerem 242. 

Długie tradycje handlowe, sięgające roku 1853, 
miał magazyn broni i towarów galanteryjnych nieja-
kiego Höfermayera (nr 16). Polecano w nim bogaty 
wybór zróżnicowanych rodzajów broni wytwarzanej 
we własnym zakładzie oraz sprowadzanej z fabryk 
belgijskich i angielskich. Wśród asortymentu znaj-
dowały się akcesoria myśliwskie oraz pochodzące 
z Wielkiej Brytanii i Francji gustowne towary ga-
lanteryjne, np. portmonetki, wizyterki, cygaretki, 
zapalniczki, torby i kuferki podróżne, poza tym ko-
smetyki, tj. perfumy i mydła do kąpieli oraz woda 
kolońska. Kupiec zapewniał, że długoletnia dzia-
łalność i wypracowane stosunki handlowe umoż-
liwiły oferowanie towaru po cenach „bajecznie 
niskich”43. Równie atrakcyjne „wiedeńskie” ceny 
oferował Felicjan Wojtych, prowadzący pracownię 
rytowniczo-grawerską w lokalu pod numerem 10 
mieszczącym się vis-à-vis kościoła Wniebowzięcia 
Najświętszej Marii Panny. Rękodzielnik realizował 
prace wchodzące w zakres tego fachu, grawerował 
na wszelkich metalach i w kamieniu. Zamówienia 

9. Wyżymaczka pochodząca ze sklepu Walentego Hal-
skiego, ok. 1930, zbiory Muzeum Krakowa, nr inw. 
MHK-4255/III

czyli minione lata na cenzurowanym, Kraków 1970, 
s. 162; S. Garl icki, Sklepy Krakowa, op.cit., s. 218.
38 „Diabeł”, 1891, nr 4, s. 4.
39 ANK, Akta miasta Krakowa, sygn. Kr 29/33/6692, brak 
paginacji. Kontrakt najmu między gminą miasta Krakowa 
a Rafaelem Libanem z 1 października 1896 r; „Kalendarz 
Czecha”, 1895, s. XXXIV.

40 Sklepy w innych miastach prowadzili m.in. M. Beyer 
i Ludwik Halski. S. Garl icki, Sklepy Krakowa, op.cit., 
s. 219; Skorowidz adresowy król. stoł. miasta Lwowa na 
rok 1910, red. Jan Spigel, Lwów 1908.
41 „Kalendarz Czecha”: 1894, s. LXIII; 1895, s. LX; 
„Czasopismo Towarzystwa Technicznego Krakowskie-
go”, R. 8: 1894, nr 1, s. 11.
42 Księga adresowa, op.cit., s. VI; „Nowa Reforma”, 
1910, nr 583, s. 2.
43 Wcześniej w lokalu nr 16 Celestyna Höfermayer pro-
wadziła handel towarów norymberskich. „Kalendarz 
Czecha”, 1883, s. 234.



149

44 „Kalendarz Czecha”, 1894, b. s.; „Dwutygodnik dla 
Właścicieli Realności w Krakowie”, 1890, nr 2, s. 3. 
45 „Kalendarz Czecha”: 1893, b. s.; 1894, b. s. 

46 „Kalendarz Czecha”, 1893, s. 67.
47 Księga adresowa, op.cit., s. LXXXVII.

stempli kauczukowych wykonywał w ciągu jednego 
dnia44. Od 1880 roku Wojtych dzielił pomieszczenie 
z Władysławem Limanowskim, właścicielem zakła-
du zegarmistrzowskiego (po kilku latach przejął go 
Stanisław Matuszyński i kontynuował działalność). 
Limanowski realizował wszelkie naprawy, ręcząc za 
sumienne i dokładne wykonanie, oferował zegarki 
kieszonkowe, ścienne i stołowe. Każdy zakupiony 
towar obejmowała dwuletnia gwarancja45. W Su-
kiennicach działało kilku zegarmistrzów, dlatego 

każdy z nich szukał sposobu na zwrócenie uwagi 
przechodniów, a tym samym przyciągnięcie ich do 
swojego lokalu. Nad wejściem do zakładu Ludwi-
ka Kowalskiego (nr 18) przymocowano reklamują-
cy firmę okazały zegar. Zegarmistrz polecał szeroki 
wybór czasomierzy najlepszych światowych marek, 
jak Omega czy Zenith, oraz zróżnicowanych ty-
pów – od budzików po zegary pendułowe (waha-
dłowe), poza tym przyjmował zlecenia na wszelkie 
naprawy zegarmistrzowskie. Na składzie posiadał 
biżuterię srebrną i złotą, w tym popularne łańcuszki 
i przybory patriotyczne46.

Jeden z najbardziej znanych krakowskich skła-
dów z towarami płóciennymi, Beyera i Spółki, mie-
ścił się w podcieniach pod numerami 13–14. Wraz 
z rozwojem firmy poszerzono przestrzeń handlową 
o lokal numer 12. Prestiżu dodawała sklepowi lo-
kalizacja naprzeciw kościoła Mariackiego. W ma-
gazynie klienci mieli wielki wybór gotowej bielizny 
męskiej, damskiej i dziecięcej w różnych rozmia-
rach i gatunkach. Nabywano tu galanterię, bieliznę 
stołową białą i kolorową, płótna krajowe i zagra-
niczne47. Kompletowano również wyprawy ślubne. 
I właśnie z jedną z nich wiąże się zabawna historia. 
Mianowicie: „Gdy wychodziła za mąż pewna ma-
gnatka, Bayer urządził w oknach swego sklepu wy-
stawę tych cudów: koronek, haftów, atłasów i naj-
cieńszego płótna […] wystawa ta gromadziła tłumy 

10. Reklama magazynu Marcelego Jakubowskiego w Sukiennicach (lokale nr 26–27). 
„Kalendarz Czecha”, 1904

11. Patera posrebrzana z wytwórni Marcina Jarry, 1910, 
zbiory Muzeum Krakowa, nr inw. MHK-1919/III
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pań i wyrostków, którzy czerwoni z emocji zapozna-
wali się z różnymi tajemnicami bielizny damskiej. 
Radość ich nie trwała wszakże długo, bo zjawił się 
komisarz policji i nakazał Bajerowi usunięcie tych 
właśnie części garderoby, które budziły największe 
zainteresowanie”48. Kosztorysy kompletów wypraw 
ślubnych przygotowywano bezpłatne, bo już sam 
zakup stanowił niemały wydatek. Pierwszorzędna 
jakość proponowanych towarów i renoma, jaką cie-
szyła się firma, decydowały o tym, że zamożni kra-
kowianie zamawiali bieliznę dla panny młodej wła-
śnie w tym sklepie49. W inseratach zapewniano, że 
przyjęte zobowiązania wykonywane będą rzetelnie. 
W przypadku gdy zakupiony produkt nie spełniał 
oczekiwań nabywcy lub się nie spodobał, przyjmo-
wano zwroty, dokonywano zamian lub oddawano 
należność. Towary oferowano na miejscu w sklepie, 
realizowano również zamówienia zamiejscowe za 
zaliczeniem pocztowym50. Firma słynęła z obfitości 
proponowanego asortymentu, co widoczne było już 
w samej witrynie wystawowej. Cechowało ją nie-
pozostawiające wolnej przestrzeni nagromadzenie 
towaru, charakterystyczne dla ówczesnych krakow-
skich magazynów galanterii i konfekcji51.

Tradycje handlu suknem podtrzymywał działają-
cy pod numerem 15 magazyn sukna S.M. Armatys 
i Spółka. W sklepie oferowano materiały na stroje 
męskie i damskie pochodzące z najlepszych fabryk 
krajowych i zagranicznych, poza tym wykonywano 
kompleksowe usługi krawieckie52. Skład towarów 
bławatnych (tkanin) w pierwszych dekadach XX 
wieku prowadził Kazimierz Niesiołowski53. W loka-
lu, którego okna wychodziły na wprost ul. Szewskiej 
(nr 24–25), poza płótnami i bielizną stołową naby-
wano delikatne tkaniny na sukienki, chustki, ręcz-
niki, ścierki, firanki, sienniki, kapy, derki na konie 
i wózki. Mężczyźni kupowali tu bieliznę, kołnierzy-
ki, mankiety i krawaty, damy pończochy oraz całą 
gamę dodatków do strojów. W sprzedaży były także 
ubranka dziecięce. Asortyment reklamowano jako 
doborowy, a przy tym niezwykle tani. Zainteresowa-
nym zakupem oferowano próbki54. 

Duży wybór „najświeższych”, czyli najmodniej-
szych materiałów (o czym drobiazgowo informowa-
ły reklamy prasowe): aksamitów, jedwabi, welwe-
tów w różnych kolorach i na każdą porę roku, miał 
skład konfekcji i towarów modnych Marii Prauss.
W magazynie pod numerem 16 sprzedawała ona 

12. Reklamy zakładu zegarmistrzowskiego Stanisława Matuszyńskiego (lokal nr 10) 
i pracowni rytowniczej Felicjana Wojtycha (lokal nr 10), „Kalendarz Czecha”, 1894

48 Alfred Wysock i, Sprzed pół wieku, Kraków 1958, 
s. 22–23; S. Garl icki, Sklepy Krakowa, op.cit., s. 104.
49 S. Broniewsk i, Igraszki z czasem, op.cit., s. 159.
50 Por. „Kalendarz Czecha”: 1883, s. 235; 1884, s. 235; 
1893, s. XXIII; 1894, b. s.; 1895, s. XLVIII; 1901, s. XIV.
51 „Dwutygodnik dla Właścicieli Realności w Krako-
wie”, 1890, nr 2, s. 4. 

52 „Kalendarz Czecha”, 1883, s. 237.
53 ANK, Akta miasta Krakowa, sygn. Kr 29/33/6695, brak 
paginacji. Kontrakt najmu między gminą miasta Krakowa 
a Kazimierzem Niesiołowskim z 14 listopada 1911 r.
54 Władysław Krygowsk i, W moim Krakowie nad 
wczorajszą Wisłą, Kraków 1980, s. 78; S. Garl icki, Skle­
py Krakowa, op.cit., s. 206; „Kalendarz Czecha”: 1894, 
s. LXXVIII; 1895, s. LXX; 1901, b. s.
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gotowe okrycia, płaszcze, żakiety, bluzki i halki 
z delikatnego jedwabiu oraz ciepłej wełny. Poza tym 
oferowała bieliznę damską, suknie i dodatki, w tym 
wielki wybór kapeluszy i ozdób, jak strusie pióra 
czy kwiaty, a także perfum sprowadzanych z Paryża. 
Maria Prauss polecała jako specjalność firmy ręka-
wiczki z koziej skóry. Przy ulicy św. Anny 3 pro-
wadziła zakład krawiecki. W 1900 roku dla wygody 
klientek połączyła warsztat ze sklepem, przenosząc 
się do obszernych pomieszczeń w kamienicy nr 7 
przy Rynku Głównym55.

W lokalach numer 15–16 Ludwik Freege (1866–
1899) prowadził hurtowy skład nasion kwiatów, 
warzyw i roślin gospodarczych oraz licznych gatun-
ków kwiatów56. W kwiaciarni w artystyczny sposób 
układano bukiety i wiązanki okolicznościowe. Za-
kład zyskał renomę dzięki pierwszorzędnej jakości 
towarów i usług oraz bezzwłocznemu wykonywa-

niu zamówień, wysyłanych również na prowincję. 
Wszystkie rośliny i kwiaty pochodziły ze szkółki 
drzew (ozdobnych, owocowych i szpilkowych) oraz 
ogrodu, które założył Karol Freege (1832–1884), oj-
ciec Ludwika. Wywodził się z rodziny o niemieckich 
korzeniach zamieszkałej na Śląsku Opolskim. Studia 
i praktykę zawodową odbył na terenie dzisiejszych 
Niemiec i w Wielkiej Brytanii, podobnie jak w przy-
szłości jego synowie. Osiągnięcia Karola Freege na 
polu ogrodnictwa były na tyle znane, że skłoniły 
Piotra hr. Moszyńskiego (1800–1879), by zapro-
ponować mu założenie ogrodu kwiatowego i parku 
w stylu angielskim wokół pałacu przy ul. Lubicz. 
Ogrodnik podjął się wyzwania i w 1857 roku przy-
jechał do Krakowa. Kilka lat później, w roku 1860, 
założył własne przedsiębiorstwo ogrodnicze. Od To-
warzystwa Strzeleckiego wydzierżawił ziemię pod 
uprawę przy ul. Lubicz. Dziesięć lat później zakupił 
parcelę przy tej samej ulicy pod numerem 36 i zało-
żył ogród oraz szklarnie. Po śmierci ojca przedsię-
biorstwo przejęli synowie: wspomniany już Ludwik 
oraz Emil (1875–1913). Starszy z synów w 1889 
roku kupił 20 morgów ziemi w Rakowicach, gdzie 
założył wspomnianą wyżej szkółkę drzew owoco-
wych i ozdobnych oraz uprawę nasion kwiatowych. 

13. Reklama sklepu M. Beyera i Spółki w Sukiennicach 
(lokale nr 12–14), „Kalendarz Krakowski Czecha”, 1901

14. Reklama towarów Marii Prauss. Informacja o prze-
niesieniu magazynu z Sukiennic (lokal nr 16) pod adres 
Rynek Główny 7, „Kalendarz Czecha”, 1901

55 „Kalendarz Czecha”: 1895, s. XVII; 1900, s. 315.
56 „Kalendarz Czecha”, 1901, s. XVIII; ANK, Akta mia-
sta Krakowa, sygn. Kr 29/33/6690, brak paginacji. Kon-
trakty najmu między gminą miasta Krakowa a Ludwi-
kiem Freege z 19 października 1897 roku i z 26 listopada 
1897 r.
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Upowszechnił nieznane w mieście i w okolicach 
odmiany roślin, w tym warzyw. Rodzinne tradycje 
ogrodnicze kontynuował Emil. Stabilne podstawy 
pozwoliły mu na dalszy rozwój przedsiębiorstwa, 
a rosnący popyt na nasiona przyczynił się do roz-
szerzenia działu nasiennego. Emil Freege sprowa-
dzał nasiona cennych i rzadkich odmian z terenów 
dzisiejszych Włoch, Francji, Niemiec i Holandii, 
z kolei wyhodowane przez siebie gatunki eksporto-
wał. Odmiany warzyw i kwiatów z ogrodów firmy 
zasłynęły nie tylko w Galicji, ale także poza jej gra-
nicami, zyskując nagrody i uznanie na wystawach 
w Wiedniu i Paryżu. Sklep w Sukiennicach działał 
do wybuchu II wojny światowej, a przedsiębiorstwo 
przy ul. Lubicz do 1950 roku, kiedy to zostało upań-
stwowione i odtąd funkcjonowało pod nazwą Miej-
ski Zakład Zieleni w Krakowie. W 1994 roku spółka 
została zlikwidowana. Pamiątki związane z działal-
nością firmy rodziny Freege znajdują się w Muzeum 
Ogrodnictwa Wydziału Ogrodniczego Uniwersytetu 
Rolniczego w Krakowie57.

Renomą cieszył się skład towarów chemicznych 
prowadzony pod numerem 20 przez uznanego farma-
ceutę i chemika sądowego Jana Ihnatowicza (1848–
1918)58. Polecał w nim całą gamę kosmetyków. 
Wszystkie pochodziły z zakładu produkcyjnego we 
Lwowie. Szczególne miejsce w tej grupie produk-
tów zajmowały pudry do twarzy, zwłaszcza chętnie 
stosowana orientalina, czyli puder w płynie nadający 
skórze „przyjemną bladość”. Na składzie Ihnatowicz 
posiadał farby do włosów, mydła, wody toaletowe 
oraz perfumy przygotowywane na wzór francuskich 
i angielskich o różnorodnych zapachach, w tym
szczególnie popularnych wówczas konwalii, jaśminu 
i fiołków. Poza kosmetykami do ciała oferował wodę 
lawendową do skrapiania sukien i odświeżania po-
wietrza w pokojach. U Ihnatowicza można było na-
być środki do wywabiania plam i tępienia owadów, 

57 „Kalendarz Czecha”, 1913, s. 41; Jan Rogóż, Na kra­
kowskim ck bruku, cz. 1, Kraków 2008, s. 76–80; Adam 
Kleczkowsk i, Karol Freege, w: Polski słownik biogra­
ficzny, t. 7, Wrocław 1958, s. 127; Jan Adamczewsk i, 

15. Reklama magazynu kwiatów i handlu nasion Ludwi-
ka Freege w Sukiennicach (lokale nr 15–16), „Kalendarz 
Czecha”, 1901

16. Inserat reklamowy składu Jana Ihnatowicza w Su-
kiennicach (lokal nr 25), „Kalendarz Czecha”, 1901

Mała encyklopedia Krakowa, Kraków 1996, s. 110; Roz­
szerzenia zakładu ogrodniczego, „Nowości Ilustrowane”, 
1914, nr 11, s. 22; S. Garl icki, Sklepy Krakowa, op.cit., 
s. 248–249.
58 Jan Ihnatowicz był nie tylko właścicielem fabryki 
perfum i kosmetyków, ale również propagatorem dbania 
o higienę. Wydawał bezpłatny poradnik higieniczno-ko-
smetyczny.
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grzyba domowego, a nawet proszek na pchły. Gwa-
rancję najwyższej jakości proponowanych przez far-
maceutę artykułów stanowiły liczne medale uznania 
i zasług, które otrzymywał regularnie59. 

Naprzeciw wieży ratuszowej pod numerem 28 
mieścił się skład papieru, przyborów piśmiennych 
i kancelaryjnych Stanisława Karlińskiego. Kupiec 
oferował zeszyty i przybory szkolne, księgi handlo-
we, prasy do kopiowania, wielki wybór krajowego 
i zagranicznego papieru listowego i rysunkowego. 
Asortyment nie ograniczał się wyłącznie do artyku-
łów papierniczych. Karliński miał też na składzie 
materiały toaletowe i galanteryjne, a także albumy 
fotograficzne. Chlubił się, że jest wyłącznym za-
stępcą renomowanej lwowskiej fabryki wyrobów 
papierowych Stefana hr. Wierusza Niemojowskiego 
(1860–1925), która zaopatrywała sklep w tutki do 
papierosów. Poza kupnem gotowych towarów moż-
na było zamówić drukowane i litografowane bile-
ty wizytowe, naczółki na listy czy zawiadomienia 
ślubne60.

Handel owocami kwitł nie tylko na straganach od 
strony kościoła Mariackiego, ale także w Sukienni-
cach pod numerem 30. Antoni Teslar polecał na miej-
scu oraz drogą wysyłkową świeże owoce krajowe 
i cytrusy, jak również konserwy z owoców i warzyw. 
Na półkach sklepowych zalegały wykwintne delika-
tesy, takie jak homary, sardynki, pasztety z gęsich
wątróbek, kawior, musztarda, pierwszorzędna oliwa 
nicejska, oryginalna herbata rosyjska. Nie brakowa-
ło wyrobów cukierniczych, czekolad i pierników, 
zwłaszcza cieszących się popularnością herbatników 
francuskich, angielskich i szwajcarskich. Konese-
rzy napojów alkoholowych mogli wybierać spośród 
przednich win, likierów, rumów czy koniaków61. 

W samym sercu Krakowa pierwsze doświad-
czenia w handlu zdobyli pochodzący z niedalekie-
go Miechowa Karolina i Feliks Łodzińscy. W 1893 
roku założyli przy ul. Senatorskiej 18 wytwórnię 
obuwia, której wyroby sprzedawali w Sukiennicach 
w kramie działającym pod nazwą „Z trzewikami”. 
Przedsiębiorstwo rozwijało się niezwykle prężnie, 
w związku z tym w następnym roku otworzyli sklep 
przy ul. Szewskiej 2. Z upływem lat firma rozsze-
rzyła zakres działalności, a poszczególni członkowie 
rodziny zakładali kolejne punkty sprzedaży. W trud-

nym okresie II wojny światowej w samych Sukien-
nicach prowadzili 11 sklepów. Z czasem miejsce 
obuwia zajęło jubilerstwo, z którym dziś kojarzymy 
tę firmę62. Łodzińscy prowadzili interesy z rozma-
chem, ale na solidnych podstawach. Być może wła-
śnie dlatego odnieśli sukces i stanowią jeden z naj-
ważniejszych przykładów wieloletniej działalności 
rodzinnej firmy kupieckiej w Krakowie63. 

Należy jednak zaznaczyć, że w historii Sukiennic 
takich przypadków było więcej. Kolejnym przykła-
dem jest trwająca od blisko wieku sprzedaż wyro-
bów rękodzieła ludowego przez familię Oleksych. 
Od 1922 roku w kramie numer 44 Józefa Oleksy, 
z domu Policht, oferowała chętnie nabywane przez 
turystów wyroby z wikliny i drewna: laski, szkatułki, 
zabawki i rzeźby. Obecnie przedsiębiorstwo (nr 39) 
należy do syna pani Józefy Władysława Oleksego64. 
Handlowe tradycje kontynuowała przez wiele lat ro-
dzina Migdałów. Na początku XX wieku pochodzą-
cy z Niepołomic Jan Migdał prowadził niewielkie 
stoisko z wyrobami cukierniczymi na Starym Kle-
parzu. W 1910 roku przeniósł sprzedaż do kramu 
numer 2 w Sukiennicach. Kupiecką aktywność za-
hamowała I wojna światowa i wcielenie Migdała do 
armii austriackiej. Po zakończeniu służby wojskowej 
Migdał powrócił do Krakowa z nowymi pomysłami. 
Dotychczasowy asortyment zastąpił pamiątkami re-
gionalnymi wykonanymi z drewna, takimi jak rzeź-
bione kasetki, albumy i zabawki. W prowadzeniu 
kramu pomagała mu żona Maria, z domu Bielica. 
W 1932 roku rozpoczęła własną działalność han-
dlową (kram nr 58). Po śmierci męża (1935) w ro-
dzinnych interesach Marii pomagali córka Maria 
i syn Władysław. Zwłaszcza Władysław coraz bar-

59 „Kalendarz Czecha”: 1883, s. 238; 1884, s. 250; „Sło-
wo Polskie”, 1899, nr 167, s. 8; Księga adresowa, op.cit., 
s. LXI; Jan Ihnatowicz, Poradnik higieniczno­kosme­
tyczny dla użytku domowego, Lwów 1890.
60 „Kalendarz Czecha”, 1901, b. s.
61 Ibidem, s. 92.

62 Między Hanzą a Lewantem. Kraków europejskim cen­
trum handlu i kupiectwa, red. Stanisław Piwowarski, Kra-
ków 1995−1996, s. 172; Andrzej  Kozioł, Krakowianie, 
Kraków 2002, s. 111–117; Katarzyna Czukowska, 
Katarzyna Swiba, „Tu się kupiectwo zaczęło, a szla­
chectwo zobowiązuje” – Sukiennice, „Kupiec Polski”, 
2000, nr 67, s. 7–8.
63 Przez stulecia utrzymywało się przekonanie, że ku-
piectwo jest zawodem niegodnym, a nieuczciwość stano-
wi nieodłączną cechę handlu. Stereotyp ten spowodował, 
iż niektórzy kupcy wywodzący się z rodzin o długich tra-
dycjach handlowych, dorobiwszy się majątku, starali się 
podwyższyć status społeczny, zakupując dobra ziemskie 
i zdobywając szlachectwo. Mieczysław Smolarsk i, 
Miasto starych dzwonów, Kraków 1960, s. 47; Między 
Hanzą, op.cit., s. 24.
64 Rozmowa z Władysławem Oleksym (właścicielem 
przedsiębiorstwa nr 39) na temat handlu w Sukiennicach 
w okresie międzywojennym przeprowadzona przez Iwo-
nę Kawallę 4 grudnia 2015 roku. 
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dziej angażował się w kupiectwo. Z życiem zawo-
dowym splątało się osobiste, gdyż w Sukiennicach 
poznał przyszłą żonę, Anielę Kielar, która pracowała 
jako ekspedientka w kramie ze strojami ludowymi. 
Z czasem Aniela usamodzielniła się i otworzyła wła-
sny kram (nr 53) z wyrobami ludowymi, pamiątkami 
i galanterią. Od tego czasu minęło kilka dekad, a sto-
isko nadal należy do rodziny Migdałów65. 

W samych Sukiennicach na przełomie XIX i XX 
wieku niejednokrotnie lokale sklepowe pozostawały 
w rękach jednego kupca kilkanaście lat, a nawet parę 
dziesięcioleci66. Zdarzała się również rotacja najem-
ców, choćby w kramie numer 7, gdzie przez trzy-
dzieści lat zmieniali się aż ośmiokrotnie. Najczęściej 
wiązała się z tym także zmiana oferowanego asorty-
mentu. Na przestrzeni trzech dziesięcioleci na sto-
isku nabywano przeróżne towary, od sukna i tkanin 
przez obuwie, towary norymberskie, wyroby plate-
rowane, cukiernicze po galanterię67. Nie stanowiło 
to jednak reguły, gdyż znaleźć można przykłady 
kontynuowania tradycji handlowych danej branży, 
chociażby w kramie numer 4, gdzie Ludwika Bie-
lińska zapoczątkowała w 1890 roku handel ciasta-
mi, piernikami i cukierkami. Później kontynuowała 
go Emilia Czajewicz, następnie Maria Sykutowska 
i jako ostatni Jan Sokołowski68. 

W nowo odrestaurowanych Sukiennicach dzia-
łały lokale gastronomiczne. W 1880 roku otwarto 
cukiernię Stanisława Rehmana (1838–1899) i Ro-
mana Heindricha. Mieściła się w kilku pomieszcze-
niach od strony kościoła św. Wojciecha. W ofercie 
posiadano wielki wybór ciast, czekolad, smażonych 
owoców i lodów. W menu nie zabrakło likierów, 
win i gorących napojów. Dbając o komfort klien-

tów, osobne sale przeznaczono dla dam i osób nie-
palących, a odrębne dla palaczy. Zarówno jedne, 
jak i drugie urządzono z komfortem i przepychem. 
Goście mogli liczyć na doborową i fachową obsłu-
gę. Czas oczekiwania na zamówienie umilano sobie, 
przeglądając liczne tytuły prasy krajowej i zagra-
nicznej bądź grając w bilard69. Na piętrze urządzono 
taras z widokiem na Rynek Główny. Klomby i krze-
wy sprawiły, że krakowianie mieli w środku mia-
sta namiastkę wiszących ogrodów Semiramidy. Po 
śmierci restauratorów, na początku XX wieku nastał 
niestabilny okres w działalności lokalu, kilkakrotnie 
zmieniali się jego właściciele. Początkowo nabył go, 
jak podają źródła, „niejaki Lardemer”. Ponieważ nie 
znał się na cukierniczym fachu, prowadzenie dzia-
łalności gospodarczej powierzył osobie, która – jak 
się z czasem okazało – nie podołała temu zadaniu, 
doprowadzając firmę do bankructwa. W 1907 roku 
lokal odkupił Wincenty Kondolewicz (1849–1910). 
Po śmierci Wincentego do spółki z jego synem Ada-
mem (1886–1958) przystąpił lwowski cukiernik Jan 
Noworolski (1871–1949). Doświadczenie zdobywał 
w fabryce czekolady Ferdynanda Grossa (1842–?), 
Władysława Strusia we Lwowie oraz u Franza Sa-
chera (1816–1907) w Wiedniu. Założył on własną 
kawiarnię w Stanisławowie, a następnie cukiernię 
we Lwowie. Noworolski postanowił przenieść dzia-
łalność ze stolicy Galicji do Krakowa. Długo szu-
kał odpowiedniego miejsca, aż dostrzegł potencjał 
w podupadłym lokalu w Sukiennicach70. Przepro-
wadził gruntowne prace modernizacyjne, do których 
zaangażował czołowych artystów plastyków: Hen-
ryka Uziembłę (1879–1949), Eugeniusza Dąbro-
wę-Dąbrowskiego (1870–1941) i Józefa Mehoffera 
(1869–1946). Sala biała otrzymała jasną boazerię 
z wmontowanymi lustrami, czerwonymi kanapami 
i oryginalnym wzorniczo fryzem. Salę lustrzano-
-liliową opatrzono ciemną boazerią i owalnymi lu-
strami. Swoim charakterem cukiernia nawiązywała 
do modnej wówczas stylistyki secesyjnej. Uroczyste 
otwarcie odbyło się w lipcu 1912 roku. Dzięki zna-
komitym wyrobom cukierniczym, trunkom własnej 
produkcji i wybornej kawie szybko zdobyła uznanie 
i popularność wśród krakowskich elit, zwłaszcza 
artystów i intelektualistów. Odwiedzali ją tak zna-
mienici goście, jak: Jacek Malczewski (1854–1929), 
Wojciech Kossak (1856–1942), Włodzimierz Tet-

65 Działalność handlowa rodziny Migdałów w Sukienni­
cach, „Kupiec Polski”, 2006, nr 83, s. 14–15.
66 Florian Kantorowicz w kramie numer 45 przez kil-
kanaście lat (1886–1898) prowadził sprzedaż obuwia, 
podobnie jak Kazimierz Niesiołowski handel tkania-
mi (1902–1915). ANK, Akta miasta Krakowa, sygn. 
Kr 29/33/6687, brak paginacji. Kontrakt najmu między 
gminą miasta Krakowa a Florianem Kantorowiczem 
z 6 kwietnia 1898 r.; sygn. Kr 29/33/6695, brak paginacji. 
Kontrakt najmu między gminą miasta Krakowa a Kazi-
mierzem Niesiołowskim z 14 listopada 1911 r.
67 ANK, Akta miasta Krakowa, sygn. Kr 29/33/6687 
i sygn. Kr 29/33/6690, brak paginacji. Kontrakty najmu 
między gminą miasta Krakowa a najemcami kramu nr 7.
68 ANK, Akta miasta Krakowa, sygn. Kr 29/33/6694, 
brak paginacji. Kontrakt najmu między gminą miasta 
Krakowa a Ludwiką Bielińską z 19 stycznia 1897 r., Emi-
lią Czajewicz z 28 marca 1894 roku, Marią Sykutowską 
z 10 lipca 1906 roku; Janem Sokołowskim z 17 listopada 
1911 r.

69 „Kalendarz Czecha”, 1893, s. XLV.
70 Krzysztof  Jakubowsk i, Kawa i ciastko o każdej 
porze. Historia krakowskich kawiarni i cukierni, Warsza-
wa 2012, s. 76–77.
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majer (1861–1923), a nawet Józef Piłsudski (1867–
1935)71.

W Sukiennicach działało jeszcze pięć lokali, ale 
zdecydowanie mniej eleganckich. Chętnie zaglądały 
do nich miejscowe służące i żołnierze ze zlokalizo-
wanych w mieście koszar. Sprawiali nie lada proble-
my, gdyż w podcieniach urządzali sobie „schadzki 
romansowe”. Kupcy pisali do władz petycje i prośby 
o interwencje, aby usunąć niemoralnie zachowują-
cych się wojaków i dziewki, gdyż odstraszali klien-
tów oraz przeszkadzali w sprzedaży. Swoje pretensje 
argumentowali tym, że odwieczna pamiątka Pola-
ków zamieniona została na miejsce randek72. Dla 
handlowców nie był to jedyny powód do zmartwień. 
Duża liczba odwiedzających Sukiennice turystów 
i miejscowych klientów przyciągała złodziei, chuli-
ganów i ówczesny margines społeczny. W 1919 roku 
najemcy kramów zwrócili się do policji o pomoc 

w usunięciu ulicznych kieszonkowców. Handlowcy 
czuli się bezsilni wobec grupek opryszków, którzy 
okradali ich stoiska i odstraszali klientelę. Nie uda-
ło się rozwiązać tej sprawy, o czym świadczą pisma 
wpływające do policji jeszcze w latach trzydziestych 
XX wieku73. Kupcy w celu obrony swoich interesów 
tworzyli zrzeszenia. Sekcja kramarzy przy Chrze-
ścijańskim Froncie Gospodarczym reprezentowa-
ła interesy członków u władz administracyjnych 
i skarbowych, udzielała porad i pomocy finansowej. 
Żydowscy sprzedawcy z Sukiennic skupiali się nato-
miast w Stowarzyszeniu Kupców Drobnych w Kra-
kowie74. Podział wyznaniowy organizacji wiązał się 
z różnicami interesów obu grup i obroną ich stanu 
posiadania. Największy problem stanowiła bodaj za-

71 Ibidem; W. Komorowsk i, A. Sudacka, Rynek kra­
kowski, op.cit., s. 169–170; Kronika miejscowa i zagra­
niczna, „Czas”, 1880, nr 61, s. 3; Inserat, „Nowości Ilu-
strowane”, 1914, nr 11, s. 22.
72 ANK, Akta miasta Krakowa, sygn. Kr 29/33/6653, 
brak paginacji. Prośba dzierżawców kramów z Sukiennic 
do prezydenta Krakowa o zakaz wałęsania się żołnierzy w 
pobliżu sklepów z 2 kwietnia 1883 r. 

73 ANK, Starostwo Grodzkie Krakowskie, sygn. StGKr 
29/218/530, brak paginacji. Meldunek I Komisariatu
Policji Państwowej w Krakowie do komendanta Policji 
Państwowej miasta Krakowa z 8 października 1934 r. 
w sprawie sytuacji wokół Sukiennic; Prośba kupców 
z Sukiennic do starosty grodzkiego krakowskiego w spra-
wie usunięcia „mętów ulicznych” z budynku z 10 wrze-
śnia 1934 r.
74 ANK, Starostwo Grodzkie Krakowskie, sygn. StGKr 
29/218/239, k. 595-599. Referat Bezpieczeństwa Pu-
blicznego. Sprawy stowarzyszeń, związków i organiza-

17. Dekoracja kawiarni Jana Noworolskiego w Sukiennicach, autor Janusz Podlecki, stan z 2003, zbiory Muzeum 
Krakowa, nr inw. MHK-Fs-17632/IX
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gorzała i nie zawsze uczciwa konkurencja, zwłaszcza 
między kupcami prowadzącymi składy z towarami 
galanteryjnymi. Na sześćdziesiąt kramów w dwu-
dziestu czterech z nich handlowano właśnie galan-
terią. W zespole Akta Miasta Krakowa zachowała 
się sprawa konfliktu między Hindą (Heleną) Landau 
a Julią Justyniak. Pierwsza z pań w kramie numer 6 
oferowała towary galanteryjne, druga w sąsiednim 
stoisku wyroby cukiernicze. Ze skarg kierowanych 
do magistratu wiemy, że Hinda Landau zarzucała 
sąsiadce, iż łamała warunki kontraktu, nieprawnie 
handlując galanterią. Co prawda Justyniak wnosiła 
prośby o możliwość zmiany asortymentu, ale zgo-
dy nie otrzymała. Władze nakazały usunięcie tych 
towarów, czego – jak wiemy z donosów – nie uczy-
niła. Landau bała się, że nie sprosta konkurencji, 
tym bardziej że Justyniak prowadziła już jeden kram 
galanteryjny pod numerem 60. Rywalka nie pozosta-
ła dłużna i wykrzykiwała antyżydowskie hasła pod 
adresem starozakonnej sprzedawczyni, odstraszając 
tym samym niektórych klientów. Ostatecznie Julia 
Justyniak otrzymała zgodę na sprzedaż galanterii, 
Hindzie Landau natomiast udowodniono, iż nawo-
ływała kupujących wbrew artykułowi 7 kontraktu, 
co poskutkowało wypowiedzeniem najmu kramu75. 
Ostatnia z wymienionych potwierdza zaangażowa-
nie kupiectwa żydowskiego w prowadzenie działal-
ności handlowej w Sukiennicach. Ich udział w latach 
osiemdziesiątych XIX wieku wynosił około 30%76. 
Co ciekawe, Żydzi o wiele częściej prowadzili kra-
my w hali niż sklepy w podcieniach. Kupcy rzym-
skokatoliccy w przeróżny sposób starali się podkre-
ślać swoją przynależność wyznaniową – na ścianach 
wieszali wizerunki świętych (zakład jubilerski Wik-
tora Czaplickiego, 1861–1931), a na szyldach i pie-
czątkach umieszczali zapis: „sklep katolicki”77.

Przeprowadzona w latach siedemdziesiątych 
XIX stulecia, zakrojona na szeroką skalę restaura-
cja Sukiennic na trwałe odmieniła obraz krakow-
skiego Rynku Głównego. Utrzymano tradycyjne 
funkcje handlowe budynku, ale zyskał on nową, 
elegancką i wytworną formę architektoniczną. 
Utworzenie sklepów w otwartych na zewnątrz ar-
kadach i przeorganizowanie kramów w wewnętrz-
nym pasażu umożliwiło zrealizowanie programu 
podziału branżowego na eleganckie, „bogate” lo-
kale w podcieniach oraz na kramy z asortymentem 
pamiątkarsko-folklorystycznym i galanterią w hali. 
Sukiennice stały się czymś w rodzaju luksusowe-
go, odpowiadającego na potrzeby Krakowa końca 
XIX wieku domu towarowego, osadzonego w bu-
dynku o średniowiecznych korzeniach. Stworzono 
pomost między historycznymi funkcjami, dla któ-
rych obiekt ten przed wiekami powstał, a handlem 
Krakowa epoki nowoczesnej. Prężny i dynamiczny 
rozwój Sukiennic wpłynął na zmianę ich postrzega-
nia i przeistaczanie się z miejsca handlu artykułami 
codziennego użytku w zespół reprezentacyjny – nie 
tylko dla krakowian, ale także dla coraz liczniejszej 
rzeszy turystów.

ANEKS

Wykaz najemców [pisownia oryginalna] sklepów 
w Sukiennicach według numerów lokali, 

z wyszczególnieniem branży i oferowanego 
asortymentu w 1886 roku

  1–7. Stanisław Rehman i Roman Heindrich – cukiernia
 8. Fany Holcer – modniarstwo
 9. Aron Holzer – kantor wymiany walut
10. Felicjan Wojtych – wyrób pieczęci
 Władysław Limanowski – zakład zegarmistrzowski 
11. Betti Königsberger – towary norymberskie
12. Dominik Beze – towary norymberskie
13–14. M. Beyer i spółka – skład bielizny 
15. Dawid Krieger – bazar (?) 
16. Celestyna Höfermayer – towary norymberskie
17. Rozalia Schmeidler – towary norymberskie
18. Dorota Kirschner – krawiectwo
19. Aleksandra Zamoyska – modniarski
20. Felicjan Ihnatowicz – wyroby chemiczne
21–22 Ludwik Halski – handel wyrobami żelaznymi
23. Ludomił Czyński – skład pierników
24. Michał Münz
25. Joanna Seinfeld
26. CK skarb pocztowy – filatelistyczna
27–28 filia poczty
29. Zenon Skalski
30. Henryk Niemetz – towary uniwersalne

cji – rejestracja i nadzór. Akta Stowarzyszenia Kupców 
Drobnych w Krakowie; W jedności siła – w organizacji 
ostoja!, „Głos Detalisty”, 1938, nr 2, s. 1; Kronika. „Sa-
modzielność”, 1936, nr 19, s. 78.
75 ANK, Akta miasta Krakowa, sygn. Kr 29/33/6686, 
brak paginacji. Kontrakt najmu między gminą miasta 
Krakowa a Hindą Landau z 5 marca 1912 r.; z 7 stycz-
nia 1914 r.; Pismo Hindy Landau do prezydenta Krakowa 
w sprawie nielegalnego handlu w kramie nr 7, b.d.; Do-
nos Hindy Landau do krakowskiego magistratu w sprawie 
handlu w kramie nr 7 z 5 lutego 1912 r.; Decyzja o wypo-
wiedzeniu Hindzie Landau dzierżawy kramu nr 6 z dnia 
1 stycznia 1910 r.
76 ANK, Akta miasta Krakowa, sygn. Kr 29/33/6960, 
brak paginacji. Fasya z zabudowań oznaczonych nr L4 
i L5 Dz. I w Sukiennicach na rok 1886. 
77 Rozmowa z Władysławem Oleksym, właścicielem 
przedsiębiorstwa nr 39, op.cit.
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ne”, 1914, nr 11.
W jedności siła – w organizacji ostoja!, „Głos Detalisty”, 

1938, nr 2.
Z Rady m. Krakowa. „Nowa Reforma”, 1910, nr 583.

Rozmowa z Władysławem Oleksym (właścicielem przed-
siębiorstwa nr 39) na temat handlu w Sukiennicach 
w okresie międzywojennym przeprowadzona przez 
Iwonę Kawallę 4 grudnia 2015 roku. 

Iwona Kawalla-Lulewicz – doktor nauk humanistycz-
nych, muzealnik, adiunkt w Muzeum Krakowa. Jej zain-
teresowania badawcze koncentrują się głównie na te-
matyce handlowej i problematyce oddziaływania trans-
formacji ekonomicznych na życie i warunki egzystencji 
ludności. Autorka publikacji z zakresu historii społeczno-
­gospodarczej XIX i XX wieku, m.in. Problem aprowizacji 
mieszkańców Krakowa w latach gospodarki wojennej 
i powojennej inflacji (1918–1923), Udział Żydów w han-
dlu Krakowa w latach 1918–1939.

For centuries, the Cloth Hall had been the most important 
commercial building in Kraków. The prestige of this place 
began to decline in the late 18th century, when the best 
companies in Kraków were moved to large and attractive 
premises in townhouses around the Main Square. Year by 
year, the dilapidation of the building progressed. The need 
to renovate the building was noticed by the authorities of 
the Free City of Kraków. However, it took several dozen 
years for bold restauration works, and in some places also 
reconstruction, to be carried out. 

Tadeusz Pryliński presented the most interesting idea 
for restoring the splendour of the Cloth Hall and its proper 
place in the heart of the city. Thanks to him, the adja-
cent ruined Rich Stalls and the accompanying Iron Stalls 
and Fish Stalls were dismantled. As part of the adaptation 
works, commercial premises inside and the entrance to 

the Cloth Hall were rearranged, and the entire building 
was surrounded by arcades. Jan Matejko himself designed 
the wooden stalls inside the hall, intended for small trade. 
Heating and gas lighting were installed for the comfort of 
both sellers and customers. 

The official opening of the Cloth Hall took place in 
1879. The traditional commercial functions of the build-
ing were maintained, but it gained a new, refined architec-
tural form. It became the main urban focus of the Main 
Square and the city’s showcase. Stalls inside the building 
and shops under the arcades were used as an elegant pas-
sageway invoking the then fashionable forms of galleries 
in Europe, while also constituting the most important late 
19th-century commercial complex in Kraków. The Cloth 
Hall became a kind of luxury department store, set in 
a building with medieval roots.
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